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Wychodzi cocfzitnnie po południu, opró<:z niedziel 
VI soboty z docldcatni ilustrowaaemi dła prenu1Reratorów. „ „ 

świąt uroczystych. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rl> 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za od1rnszenie do domu 10 kop. miesięczni~. 

l przesyłką poczło\llą: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 klJ;>. 6() 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 koo . 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kv,1. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród teksti1 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kon„ Ogłoszenia zwyczajne IO kon. Zai,niejscowe 
po 12 ·kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
J l pół kop. za wyrar.. K~żde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

:: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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POLONIA PALACE HOTEL KAWIARNIA wykwintnie urządzona ze specjalnym sty
lowym salonem d!a pań. Osobna sala 

bilardowa z 6 bilardami i bilardem do matc-h'ów, oraz pokój do sza
chów i domina. Kawa na sposób wiedeński, oraz dla amatorów 
spreparowana po turecku. Ciastka i pieczywo własnego wyrobu :ia 
sposób paryski. Specjalne napoje amerykańskie z naturalnych wm, 
likierów i soków. Wielki wybór czasopism krajowych i zagranicznych. 
Codziennie wieczorem koncert artystyczny wli:1snej orkiestry.~ 

ALEJE JEROZOLIMSKIE N! 53, 
wprost Dworca Wiedeńskiego. 

Atlres teleg ... ficzny i tełefonicznr Połonia•Wzrszawa. 1093-3-1 

Wejście od ui. Dzielnej. 

PARK. MIEJSKI Bilety ul11we ::,~::,:: „Ml~ty t~Ll~iei" T~atral~1~~J~~~!~~i~. 
Dej azd tramwajami .M 2 i 1. na koncerty W. S. O. pod dyrekcją P• A. Sielskiego Warszawa w sierpniu 1913 r. 

Ważne na poniedziałki 
llumor w muzvce 

Wł Ork i {:. r O d lf (Korespondencja własna "Gazety Łódzkiej"). 

wieczorv ooerowe wieczorv operetkowe 
Do nabycia tylko w Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul, Przejazd Nr. 1. 

:3ena1 IO kop. zamiast 20 kop. I I Ce 1a: 

O rewizję traktatu. 
-:-

Bułgarja znowu apeluje do swe
go potężnego sąsiada i wzywa o 

. pomoc. 
Pomoc ta ma. się wyrazić w 

formie kategorycznego żądania i do
konania rewizji traktatu bukareszteń
skiego. 

Rosja zaś pomimo, że obecny 
rząd bułgarski jest w rękach au
strofilów, nie chce zrezygnować ze 
swych tradycyjnych wpływów w 
Bułgarji, nie chce wyrzec się opieki 
nad krajem i narodem, który wy
zwoliła z jarzma tureckiego. I Rosja 
przeto skłonna jest, co zresztą -było 
w czasie rokowari bukaresźteńskkh 
wyraźnie zaznaczone, podać rewizji 
dopiero co podpisany traktat. 

'J'ym sposobem polityka rosyj· 
ska z.bliża się na terenie bułgarskiem 
z polityką, austrjacką bez względu na 
rozbieżność motywów i dążeń. Ro· 
sja jeszcze marzy o związku bał
kańskim-i dlatego radaby pomódz 
Bułgarii; Austrja chce ów związek 
uczynić raz na zawsze niemożebnym, 
więc domaga się rewizji traktatu. 

Aust.rji głównie chodzi o posu
nięcie nowej granicy serbskiej do 
Wardaru, więc o urwanie Serbii ka
wałka dopiero co uzyskanej Mace
donji, Hosja natomiast pragnie ten 
paragraf traktatu utrzymać w mo· 
cy, a zażąd<Jć uregulowania granicy 
bułgarsko-greckiej w ten sposób, że
by port KawaHa przypadł Bułgarji. 
Podobno i A nglja zamieria przyłą· 
czyć się do akcji rosyjskiej. 

Czy zabiegi austro-rosyjskie 0" 
went.unlnie złączone z zabiegami an-

gielskimi będą dość poważne, żeby 
spowodować konkretną rewizję trak
tatu dla bułgarów korzystną, wą t
pić należy. Byłyby one uwieńczone 
dobrym skutkiem, gdyby Rosję po
parła Francja, a Austrję-Nierncy. 

Ale Francja, która zaopiekowa
ła się specjalnie Grecją, gdyż chce 
ją wyprotegować na rywala Włoch 
we wschodniej połaci morza Śród
ziemnego, nie chce ani słyszeć o 
rewizji traktatu. 

Gazety francuskie, wszelkich od
cieni, nadzwyczajnie ostro krytykują 
dyplomację rosyjską za jej jakoby 
powolność względem dyplomacji au
strjackiej. 

„ T•·mps" w kilku z rzędu nu
merach dowodzi, że Bułgarji nie 
stała się żadna krzywda i ostrzega 
Rosję, by się w pole nie dała wy
wieść Austrji. 

Ciekawe stanowisko zajęły Niem
cy. I one nie chcą rewizji. Cesarz 
Wilhelrn powinszował królowi Karo· 
łowi rumuńskiemu za dokonane w 
jego stolicy dzieło pokoju, a swemu 
szwagrowi, królowi Konstantynowi 
greckiemu wręczył buła wę marszał
kowską, ciesząc się z okazji odnie
sionych przez Grecję tryumfów. W 
Austrji dyplomacja niemiecka wy
wołała rozczarowanie i krytykę. 

Nawet „Ncue fre ie Presse" za· 
rzuca Niemcom, iż pozostawiły Au
strję wobec kryzysu bałkańskiego w 
osamotnieniu. 

O ile zatem Francja i Niemcy 
nie zejdą ze swych stanowisk, rewi
zji traktatu niechętnych, rewizji tej 
być nie może, niepodobna bowiem 
wprost przypuścić, żeby Rosja z je
dnej strony, a Austrja z drugiej si
łą wydzierały grekom i serbom to, 
co jedni i drudzy przez traktat po-

IO kGp. zamiast 20 kG~. 

kojowy, zawarty w Bukareszcie, uzy
skali. 

Mogą być tylko perswazje 
noty, które jednnk spotkają się z 
grzeczną odmową zarówno w Bel
grc:dzie, jak w Atenach. Wreszcie 
państwa bałkańskie, jeżeli się zgodzą 
na rewizję, to jedynie na taką, któ
ra będzie miała charakter tslko for
malny. 

Granicę przeto Bułgarji od za
chodu należy uważać za ustaloną w 
punktach zaznnczonych w Bukan'
szcie, granica natomiast wschodnia 
domaga się ostatecznego uregulo
wania. 

Co będzie z Adrjanopolem? Oto 
kapitalne obecnie pytanie. Turcja 
nie chce ustąpić i nie ustąpi dobro
wolnie. Zmusić ją trzeba siłą. Kto 
si~ tego podejmie, t(rn może bar
dzo łatwo wywołać groźniejszy, niż 
był pożar. Ironja losu: Turcja go
rącLkowo zalewa wojskiem Trację, 
by być gotową na wsze:lką ewentu
alność, a Bułgarję traktat bukare
szteński zmusza do demobilizacji, 
czyli stwarza dla niej sytuację nie
możliwą. 

Tymczasem w Sofji wszystko 
wre. Szukają winowajcy. I wskazuh 
nań„. Tron Koburgliw 7agro2on_v. 
Znowu mówią i piszą o abdyJ.;acji 
króla Ferdynanda; znowu bułgarzy 
przypominają sobie dyktatora Stam
bułowa ... 

W tern niepewnem położeniu 
zabiegi austrjack:e i rosyjskie o re
wizję traktatu - zdaniem warszaw. 
„Słowa ''-nabierają szczególniejszej 
plastyki. 

Nie przebrzmiały j~szcze eeha sukct'SÓw 
jakie odniosla .Sumurun" na wi:zystkic•h 
większych Menach kontynentu, a już <hielny 
i wyirnce indywidualoy reżyser Sliwii'1ski, 
krz tnć s~ począł koło wystawienia ~ej gloa· 
nej pnntominy na scenie swej, która od sze
regu lat święci swe tryumfy. 

Nic dziwnego; nie wiem, ezy wieln jest 
takich re7._yserów ja k Sliwiński w Europie, 
którzyby posiadali ti1ki zas6b inwencji, ener
gji i intuicji prawdziwie twórcze; przy wysta
wianiu r6żnych nowo~ci repertuarowych. A 
czyni to wszystko bez żadnych szumny ch re
klam. bez niebywnłyrh zapowiedzi, 11 pisma 
nie głoszą panegiryków, na cześć jego, t) Jko 
po'-'"nżnn i owocna praca jest rezultatem iego 
cichych tryumfów. 

Tak też było z „Sumurun•. Dowie tLie · 
liśmy się o wyRtawieniu głośnej pantominy 
dopiero niedawno, jak już syzyfowa praca 
była na ukończeniu. A zaprosił sobie Sli
wili;;ki do współudziału prof. Ordy!lskiego, 
pom'lcnika genjalnego Reinhaida, którego na
wet Francja ol.Jrlarzyla krzyżem legji honoro· 
wej-i to za wystawienie w Par~ żu _surr.n
run• . 

Czemże więc jest to .Sumnrun", które 
2aprzątn~Jo tak wszystkie umysły w \V nr
szawie, które jest ostatnio na ustach wszyst
kich. 

,Jest to pantomina w 9 olm1znch; oto ich 
ty.tuły; 1) "Bazar"; 2) buu n kuglarza Garb n· 
su; 3) „Przed pałacem Szeika"; 4) U kupca 
„;scbodnirgo Nnr-al-Dina; fi) .Pochód kobiet 
haremowych z zakupami towarów"; 6) "U 
wrót haremu"; 7) i 9) „Harem"; 8) „Sypial
nia Szeika". 

Na wzbndzenie zaciekawienia 
arcybogata wystawa, olśniewająca 
przepychem, oraz pierwszorzędną 
ról. 

wpły\ta 

wprost 
obsadą 

W tytułowej roli występuje p. Wanda 
z Malinowskich Osterwowa, zJJnna artystka 
sceny lml!rnwskiej, a małżonka ulubiei'1ca pu· 
l1lic:rności warszawskiej p. ,luljusza Osterwy, 
Drug-o, bohaterką. a rvwalkfl jej w h11remie 
Sz<>ika jest p. Pola Negri, wyl.Jituie utalento
w1111a młoda artystka. znana z występów w 
Tantrze małym. R.olę służebnicy .. Snmnrun" , 
orltwor7y prymal1onn:. baletu p. Gnato\vska. 
Re~ztri. ob:;aov dopełni 8 trincerek z baletu i 
p. l\1ałko\n:kl z fan;y, kt6.-y gra roi:; stnru· 
chy ko:uicimeJ, n~le4rtC••1 do trur·Y !rng!o.rza 
Garbusa. · 

Bohaterską postać Szeika o~j ~!; świ etuy 
artysta p. Knake-Z11wadzki, koclu1uka (Nnr
al rlina) gra Osterwa. 

\V i'ełuej wyrazu roli tragikomic;::nej, w 
(lierwszyc·h dwóch przedstawieniach wziął u· 
d<iiał, sam prof. Ordyński 11astępuie rolę tę 
obejmie p. ,Tózef Popławski. 



Z artystów 'l'eatru Nowości biorą udział 
w tern niezwykłem prredstawieniu pp. Rufin 
Morozowicz, Szczawiński, . Domosławski, Mi· 
11iewicz, Jagielski, Sendecki, Rapacki i Si· 
foi~i. 

J"3zc.r.a jedni\ atra kcję pozyskał dyr. t:lli
wińsk i , JeGt nią r. Anna Kitschmanówna, 
~óra dyryguj e orkiestrą. Czeka nas w-0cróle 

l 
. ~ 

wie e.„ wie le wrnżeń. 
Po zobaczeniu na scenie .Snmurun" nu-

plll?.ę oddzielnie. Zygmunt K1ygier. 

Stirn przemysłu w gub. Piotrkowskfrf 
w koiH:U rok11 ubiegłego i poprzedniego 
przedstawia się w cyfrach następujących; 

·wyroby z bawełny w 1912 r. fabr) k 
231, 10botników 64:,61fl; (w l!Jll r. fabryk 
244, robotników 61,141). 

Wyroby z wełny w 1912 r. fabryk!502 
robotników 52,73 ' ; (w 1911 r. fabryk 508, 
robotników 53,555 ). 

Wyroby z jedwabiu w 1912 r. fabryk 
21, robotników 1,397; (w 1911 r. fabryk 19 
robotników 1,283 ). 

Wyroby z lnu , konopi i t. p. w 1912 r. 
fabryk 8, robotników 5287; (w 1911 r. fa• 
bryk 5, robotników 3, 741). 

Mieszana produkcja włóknist:i. w 1912 
r. fabryk 81, robotoików 6,008; (~ 1911 r. 
fabryk 75, rob. 5,824). 

Produkcja papieru oraz wyroby z pa
pieru i poligraficzne w 1912 r. fabryk 82, 
rob, 3,036; (w 1911 fabryk 47, " robotników 
2,827). 

l\.Iechaaiozna produkcja wrrobów drew
nianych w 1912 r. fabryk 97, robotników 
5,272; (w 1911 roku fu.bryk 88, robotn:ków 
5,134). 

Wyroby metalowe w 19rn r. fabryk 
118, robotników 15 935; (w 1911 r. fabryk 
104, rob, 14, 791 ). 

Wyroby Ę pochodzeoia mineralnego w 
1912 r. fabryk 107, r ob, 7,078; (w 1911 r. 
fabryk 101, rob. 6,8911. 

Wyroby por.bodzenia zwierzęcego w r. 
1912 fabryk 14, rob. 658; (w 1911 r, fabryk 
12, rob. 649), 

Wyroby kulturalne w 191~ r. fabryk 
55 rob. 1,740; (w 1911 r. fabryk 53, rob. 
1, 728). 

Produkcja chemiczna w 1912 r. tabryk 
88, rob, 3,365; (w 1911 r, fabryk 84, rob. 
2,617). 

Inne ·v 1912 r. fabryk 4, rob. 136 (w 
1911 r. tabryk 3 rob. 167). 

Z cyfr powyższych oka:.i:uje się, że o
gól na liczba zakładów przemysłowych i f11-
bryk w końcu r. 1912 wynosiła 1,328 czyli 
była wi~ks.im o 35 ni~ w końca roku po· 
przedniego, 

Liczba robotników w tym czasie rów· 
Dież podniosła się z 164,502 do 169,260 r. 

JOZEF PASTOR. 

, 
SflmOCHOD. 

(Z węgierskiego). 

Otton--napół zmieszany - napół za
chwycony, przyglądał się źouie, taką jak 
dziś nigdy jej jeszeze nie widzial. 

- Oj, oj, oj-jaką ty jesteś napraw
dę ... -rzekł wreszcie niby z wyrzutem, niby 

,z zachwytem. 
- Otton, prędzej za.p1o1ij mi bluzkę -

rzekła rozkazująco. 

Zapinając bluzk~, mąż starał się prze· 
konac ją łagodnie, bo widział, .że Anergją 
nic nie porndzi. 

- Jednak, wysluchaj mnie Emmi... 
przecieź to służąca„. czy wypada przyjąć 
propozycję jakiejś tam służącej.. pomyśl 
tylko! P1·zecież człowiek powinien mieć 
jakieś prz.ekonania„. 

- Ottonie, Ottonie! Wiem, że nie 
jesteś zły, ani głupi. Więc powiedz tak 
sumiennie, czy ty masz swoje własne prze. 
konania. .Jeśli zaś każdy człowiek powi
DiE>n mieć je, to ja również. Daj mi więc 
kP.pelusz i szpilkę, która leży na łóżku„. 

. - Jeśli czł~wiek spotka ccś nagle 
pięknego, wspamał~go.„ co go porwie, 
wowczas przekoname ••. frrr„. frrr„. 

Oczy. Em~i pałały. Pochwyciła męta 
pod rękę 1 pociągnęła ku drzwiom. 

Po chwili siedzieli oboje w samocho
dzie, Otton pokaszliwał zmęczony i miał 
minę zgnębioną. Emma zręcznym ruchem 
rozchyliła poły długłego żakietu i lekko o
siadła na miękkich poduszkach. Kiwnęła 
dumnie głową stojącrj służącej i rozparła 
się na poduszkach. 

• 
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O Zwiijzku lokatorów 
słów kilka. 

Czy jest Związek lokatorów'? Czy eg
zystuję jeszcze, czy też po długich i cięż· 
kich„. zmartwieniach zakończył swój, jak 
się zdawało na początku swego powstania, 
ruchliwy żywot. 

Smutno zaiste pomyśleć, że w Łodzi, 
chyba nieprzesadzę gdy powiem jest o
koło dwustu tysięcy lokatorów, zapisało się 
na członków związku w pierwszym zapę· 
dzie około 700, z których po dość ·krótkim 
czasie została zaledwie połowa, a i ta czą· 
stka, jak zwykle w związkach i stowarzy
szeniach się dziejr, zalegała w opłac3niu 
składek. 

Zwittzek lokatorów w Lodzi za obszer· 
ny nakreśliło sobie program działania. Mia· 
ło ono bowiem dążyć do podniesienia eko· 
nomicznegv i kulturalnego stanu miasta 
drogą z 11adania jego potrzeb w rozmaitych 
gatęziacb życia i gospodarstwa miejskiego, 
ZllStosowania wszelkiego rodzaju środkó\V i 
sposJbów do uzdrowotnienia i upiększenia 
miastn, opracowania odpowiednich projek· 
tów, szkiców i referatów. w celu przedsta
wienia odnośnym władzom i t. p. i t. p. 
pięknych rzeczy. Za rlużo podlug mego 
zdania, tych obiecanek. Sądzę bowiem, że 
z tej przytoczonej tu .cząstki" tylko pro• 
gramu można znaczną-bodaj czy nie wię· 
kszą poło\V~, zostawić innym instytucjom, 
tak rządowym jak i prywatnym, a zająć 
się natomiast temi,' dla dobrn których Zwią
zek założony został, nie ładując na swoje 
„słabe barki" zbytecznych, niewykonalnych 
zresztą , w naszych warunkach, zobowi :~
znń. Związek lokatorów, między wielu 
pięknemi obiera nlrnmi, przyrzekł zajmować 
się uzdrowotn ien iem miasta,„ 

Q;~m i P !am Się p}t:lĆ COby Wtedy°robiły 
1iasz P korui ~je i podkomisje sanitarne obr
watelskie, lekarskie, hygieniczne i t. p.? 
których liczba - chwała Niebu - • kaMym 
rokiem wzral!ta. Za ~miałe były intencje 
Związku lokatorów, które zamierzały pójść 
w zapasy z tytanami w sztuce uzdrowot
nienia miasta, a tym samym i jego miesz· 
kańców. Wszak oficjalni opiekunowie na· 
szego zdrowia i życia też muszą egzysto· 
wać. Czytałem wielokrotnie, czarno 11a bia
łem, że są, skoro zaś są, tedy niepotrzeb· 
na im jest pomoc prywatnych związków i 
stowarzyszeń. 

Paragraf 5-ej ustawy Tow. lokatorów 
orzeka, że członkiem może być każdy pła· 
cący nie mniej, jak 120 rb. rocznie komor
nego. To znaczy zdrowego leczyć, chore
go zaś zostawić jego losowi. Właściwie 
należało pozyskać lokatorów, zajmujących 
tańsze mieszkania i wyjatłnić im, co Tow. 
(resp. Związek), przy poparciu masowem, 
zrobić dla nich zamierza. 

P~wna część z tych i tak nielicz· 
nycb członków Związku sądziła, że gdy 

- O, jakież to czarowne, jakie upa
jające uczucie, szeptała wzruszona. 

Motor zatrzeszczał i maszyna rzuciła 
się na.przód. . 

Zmrok szybko rozpościerał się nad 
miastem-blaski zachodzącego slońca bladty, 
kontury domów zaoierały się powoli. Czar· 
ne domy zaczęły się przyglądać pomimo 
czarnej tafli rzeki. 

Motor wyrwawszy się z chłodnego 
mroku parku lekko, jakby płynął pomkn!łł 
po jasno oświetlonej ulicy św. Stefana. 

Na twarzy młodego tłuściocha wid· 
niało dziecięce wprost szczęście. Zamknął 
oczy, ręce bezsilnie opuścił na poduszki 
siedzenia, na których leżał prawie, oddając 
się całkowicie we władzę upajającego u
czucia jakiejś nieznanej mu dotąd swobody, 
wygody i spokoju. 

Gdy znaleźli się na środku ulicy An
drassy'ego. tuż u wejścia do eleganckiego 
parku palacz nagle zatrzymał maszynę. 
Zwrócił się do upojonyah pasażerów i rzekł 
półgło~m: 

- Przepraszam najmocniej państwa; 
ale już późno, nie mo~ę odwieźć do domu, 
gdyż muszę już czekać przed kasynem na 
pana hrab.ego. 

Małżonkowie spojrzeli na siebie zmie· 
eza.ni i niezręcznie wyskoczyli z maszyny, 
kt•5ra zatrzymała się przed samym tarasem 
tak, że musieli przechodzić przed cał} m 
tłumem lokajów, oczekujących na gości po
śróq licznych rozstawionych stolików na
krytych śnieżno·białemi obrusami. 

Cala ta zgraja, ujrzawszy zatrzymują
cy si~ samochód zbliżyła Bil;l do wysiadu
jących. 

Motor z hałusem odjechał. Otton nie 
zdążył ochłonąć jeszcze z przeżytych wra
żeń, gdy ujrzal przed sob11 błogo uśmiech
niętą twarz kelnera, który ll'o witał nizkim 
ukłonem, pozostając w pozie oczekującej 
na rozkazy. Zmieszany tłuścioch rzuci/ 

tylko si~ zapisze i wpłaci pewną sumQ 
tytułem ~pisowego i skladek, otrzyma je· 
żeli nie zupełnie darmo, to bodaj za poło· 
wę tej ceny, jaką płaci za obecnie zajmowany 
lokal, lub też, jeżeli wyniknie nieporo• 
zumienie z właścicielem dornu w sprawie 
pieniężnej, lub innej, to związek yatych· 
miast w,· śle własną delegację, by się z go• 
spodarzem domu w interesie jego-lokato
ra-rozprawiła i t. p. Niektórzy z człon
ków utyskiwali, że pomimo obietnic, zwią· 
zak jeszcze nie buduje tanich mieszkań. 
Nie chcieli pojąc tego że do budowy do· 
mów z taniemi mieszkaniami potrzebne są 
du$e kapitały, a te związek mogłoby 
mieć li tylko wtedy gdyby zamiast kilku
set członków r.apisalo się 30 lub 40 tysię
cy regularnie płaeących skiadki. Inni znów 
rozumują że jeżeli nawet w_ylitawią domy z 
taniemi mieszkaniami, to pswnie za mias· 
tern, ze względu na taniość placów-co 
jest rzeczą zupełnie naturalną. 

Ja t11m mieszkać nie mogę mówią, bo 
mój handel daje mi utrzymanie tylko w 
mieście. Oni tego nie pojmują - nikt ich 
pod tym względem nie oświecił - że ich 
nikt zmuszać nie będ&ie do porzucenia 
handlu w mieście i przeniesienia się do ta
nich mieszkań, które w samej rzeczy mu
szą być oddalone od centrum miasta. Lecz 
ci, których interesa lub handel nie zmu.· 
szaj& do gnieżd~enia się w czarnem i brud
nem śródmieściu, jak n. p. pracownicy ró· 
żnycb instytujt, jak kantorów bankierskich, 
fabrycznych, różni ajenci handlowi a na
wet rzemieślnie:y, pracująoy dla handla· 
rzów ubraniami, obuwiem i t. p. tak zwa
ni chałupnicy oni wszyscy tam mieszkać 
by mogli: ci korzystaliby na tem dużo. bo 
mieliby tańsze ładniejsze i wygodniejsze 
mieszkanie, czystrze powietrze, które jak 
wiadomo jest niezbędne dla utrzymania 
człowieka przy zdrowiu. . 

Gdy ta kategorja 'Ilielłzkańców prze• 
niesie się po ia obręb centrum miast, wte· 
dy powyżsi niezadowoleni, którzy niby mu· 
szą mieszkać w śródmieściu dużo skorzys· 
tają, bo będzie więcej mieszkań do wybo· 
ru a tero samem i ceny tychże muszą 
uledz zniźce. O ile mi wiadomo Związek 
lokatorów dotychczas zlikwidowanym jesz· 
cze nie jeat. Czyb_y zatem nie należało się 
mu obudzić z letargicznego snu i czyby 
nie należało wznowić-nieco intensywniej 
jego działalność? Nie traćmy więc na
dziei że Związek, nie bacząc na to, iż . pra• 
ca w kierunku obranym w pierwszem sta· 
djum nie wydała p-0żądanych rezultatów, 
zabierze się do dalszej pracy w zakresie 
nieco skromniejszym i bodaj ezy nie waż· 
niejszym jeszcze niż budowanie domów z 
taniemi lokalami, bez odpowiednich do te
go rodzaju przedsiębiorstwa :i;e wszech miar 
trudnego-kapitał~w. Oczem w następr.ym 
1Utykule. 

H. Suszkiewicz. 

spojrzenie w stronę żony i '1'1 milczące la· 
pytanie lokaja wyjękał odpowiedź. 

·- My„, chcieliśmy ..• tak, my cheemy„. 
zjeść kolację•„. 

Emma spojrzała przerażona na męża, 
lecz lokaj nie dal j~j wymówić ani jedne
go słowa, wskazujl\ll stół i Pfldsuwając krze• 
sla. Wystraszona kobieta tisiadła bez wa· 
hania, godząc się z wyrokiem przezna· 
czenia.„ 

Twarz mlodej kobiety nagle skamie
niała i miała taki wyraz, jak gdyby też 
nad nią wisiał w powietrzu piorun, który 
lada- eh wiłę w nią uderzy. 

Cały tarae przedstawiał dla nh•j wi
dok niezwyk.ły, przepych i świetność jaką 
widziała, przygniataly ją jakimś ciężarem, 
dokoła panował jakiś dziwny spokój i cisza. 

Otton siedział zmieszany i uderzal 
końcem buta o dywan-którym irnsłauy był 
taraR. 

Elegancki mai tre - d'hot'll podbiegł 
do ich stolik.a. 

- Może pan rozkaże podać jaką ry• 
bę, jako .entree„. • naprzyklad .filet de 
soles", albo „turboi?• .„ 

W oczach Oltona zabłysnął wyraz 
męczącego zaniepokojenia, lecz wysił!tiern 
woli zapanował nad sobą i nadając twarzy 
wyraz swobody niedbałym ruchem przys
tał na propor.ycję lokaja. 

- Sterlet, sos tatarski, antrykot 
.marchand vinsM, bażant-dyktował kelne· 
rowi maitre d'hotel, 

Nagle z za pleców maitre d'hotela wy· 
sunął się jeszcze jeden lokaj i nacbylaJąc 
się do ucha Ottona wyszeptał z pouf11lym 
szacunkiem: 

- Każe pan zamrozić butelkę szam· 
pana? Pommery, Cristal, Veuve Cliquot?f 

Przerażony Otton wybl}kn~ł nazw~ 
którą zdołał zapamiętać. 

- Veuve Cliquot! 
Cała afora rzuciła 1i~ wypełniać roz• 
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Kalendarzyk. 
Dziś Hipolita, i Korsyana IL m. 
Jutro Euzebiusza k M., Anast&~i. 
Imiona ałowiańskie1 llzlti Rosław 

jutro Do browój 
W schód słońca o g. 4 m, 40 
Zachód • • 7 • 28 
DługQŚĆ dnia „ 14 • 47 

Stan pogody.-Podług obserw&cji or t'Y 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska Ji 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 100 ci e l hl. 

„ „ Połudn. o g. 12 18• • 
„ • W czora.j o g. 8 w. 12' • 

Minimum so ciepła BARO- 757 najniżej -
Maximum 170 • METR: najwyżej 757 

llygrometr 65%wilgocL 
Park Staszica, Codztennie koncert 

orkiestry W. S. O. pod dyrekcją A. Sielskiego. 
Biltljoteka Stehelskieh. (Mikołajew

ska 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ei pp. 

Cz7telnia pism Tow. „Wiedza", 
(Piotrkowska 103), otwarta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a. w niedziele i święta od godz. 10-ej' 
rano do godz. IO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i •złuki. (Piotrkow
ska. nr 91). Otwarte jest od. 4-ej po południu 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedzielo od l2 
ran.o do 10 wiecz. 

Z za kordonu. 
- 4-letnia „przestępczyni". Odbył eit 

urzędowy akt wydania prze:1 władae lpruskie 
władzom roayjskim czteroletniej przestępczy
ni. oskarżonej przez prusaków 1..0 niezwyk,\e 
wielkie zbrodnie: 

1) włóczęgostwo. 
2) brak dowoclów osobistycłt. 
3) brak środków do życia. 
Przy przeprowadzeniu śleditwa okaza· 

ło się, że .czteroletnia zbrodniarka•, nazy
wa się Emmą Gertrudą Glazman pozostawio· 
.na została w Prusach, podczas potajem11ego 
przejścia granicy, prawdopodobnie prtez ro
dziców, którzy nie zdążyli jej zabrać ze, 
SO!i!ł. 

Ponieważ rodziców dziecka odszuka& 
11ię nie udało, żandsrmerja pru:.ka odesłała' 
je do naczelnika pow1dtu Słupecldego, 1k1td1 
etapem przewieziono .zbrodoiark~" do na
czelnika powiatu warszawskiego. 

W Warszawie dopiero zlitował się nad 
nil\ mieszkaniec Mokotowa, Abraham Natat1a 
i zabrał jlł do siebie na wychowanie. 

Z Cesarstwa. 
+ Niezwykła skarga! Niedawno usu

nięty lr:ie służby pomocnii{ naczelnika oddzia· 
łu śledczego w Odesi e Skrynnikow zwrócił 
się do administracji ze 1:1kargą na własną żo• 
nę, pomawiajl\O ją o chuligaństwo. 

Skrynnikow prosi .gubernatora o zasto• 
aowanie do żony postanowienia obowi\zUjl\• 
cego o chuligaństwie i ukaranie jej przykład
nie, gdyż żona urządza mu w domu ustawi-

kaz~·. ~7.rsta\"iając mlodą parę samotnie. 
Na cw:uzy Emmy malowała się rozpacz. 

- Co ty robisz Ottonie'? - rzekła I 
wyrzutem.-Co robisz? 

- Co ja robi~?-wybąkllął mąż i spoj
rzał na 7.onę szepcząc: - ciszej na miłośe 
Boga, rie mówmy o tem, bo na nas zwra· 
cają uw~"'0• 'i>ojrzyj, dokoła nas siedzi 
sama arystokracja. 

Usta Emmy drżały, a szeroko otwarte 
oczy zapełniały się łzami. 

- Ależ, to sz;,leństwol-!'zekła szep
tem, prawie płaczem-pomyśl tylko, co to 
będzie kosztować! ..• 

- Ależ, proszę dę 'la milość Boga, 
nie mów o tern-wyrzekł oglądając się do· 
kola czy kto nie sły~zy. 

- Mój Boże, mój Boże! gdybym tG 
ja wiedziała po co tu przys11liśmy? Po CQ 
wleźliśmy na ten okropny taras? 

'qpojrzał na żouę bezsilnie, 
- Ależ, Emmi, to przecie eamochód0 

samochód zatrzymał się tutaj. 
Spojrzała na m~ża z wyrzutem. 
_..,.. 'rwoje przekonania... twoje nie

wzruszone przekonania? Oto jak wyglądajlł 
twoje zachwalane zasady, ryby z sosem 
tatarskim i szampan i jeszcze nie wiem 
jak się to nazywa. 

Otton siedział jak na rozpalonych 
węglach, rzucał ukradkiem trwo.3liwe spoj
rzenie dokoła staraj!lc się nie patrzeó na 
żonę. 

- Test! ciszej - zasyczał zduszonym 
szeptem, zamilkr.ij na Boga-ta kanalia jui 
wlecze jakąś potra\; ę. 

I rozkładając śnieżno-białą serwetki) 
na kolanach, uśmiechał si~ z goryczą, J}~ 
trząc na zbliżajllcego się kelnera. 

KONIEC 
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cme skandale i wog61e teroryzaje go. Ad· 
.+m1tracja odmdw iła ma apełnieaia jego pt'O
illy. + Krok za krokiem. „Riecz• donosi, 
łe generał.gubernator fidandski opraoował 
i reautał do opiuji miftistrom projek.t prawa 
o •prowadBeuiu języka rosyjskiego w Fin• 
landfi. 

Według prq;ettu tego wszystkie akty 
akładane przez sejm fi.ltland~i majl\ być pi• 
tane w jfzyku rosyj11kim. 

Przy voro:rnmiewaniu si' rtnatytuaji f 
nrzę°'w fialandzkioh z ge11erał·gubernatorem 
jego kanc&l.arją i urządzenk\mi w Caearetwi~ 
oł>owtl\zk&wem jest uśywanie ję~yka rosyj-
1kie1D, p.r:z1tem stosunki te mają odbywać 
1ię nie przeB kanc&larję generał-gubernat()ra 
Jocz beqiośrednio. 

Znajomość języka rosy;akiego jest ko-
.,.. nieczna dla oeób pragn!łcych zdaw8' egza

ain na prawo zajmawania urzęru:lw vt s~o· 
wnfotwie i administracji, noezynająo od urz~· 
du pełicjaDta. . + Ani Jeden! Korespondent .Rieezi• 
s Charkowa donosi. Od początku istaienia 
ełlarkowskiego wydziału śledczellitO ani jedea 
je~ uaczełnik ni~ opuśeił słu~by dobro• 
wołnte. 

Pierwszy !IBCZ&hlik wydziału sledozego 
"łea. Lanc@ dopusEazał się takieh okrucieństw 
Jrnd WięEniami, ze koniec koó-0ów wraz ze 
awywi podwładnymi irostał si~ pod sąd i do 
WiQzieuia. 

Na11ttp11y ~oaczeln>k Kośmin, którego 
:r4waiet więśuiowie oskarżali o ;,ieii!, znika,ł 
z widnokroru bez Sf\du, z woli admmistraoji 
miejscowej. 

Trzecim naczelnikiem char-kow1kiego 
wydzialu śledc111ego był niejaki Bogusławski, 
Móremu po rewizji, dekounej puez. wiue
iyrektora departamentu polieji Kafafowa po• 
Jeeano ~dać siQ do dymi~ji wraz z pomoc
aikiem Oatapką.; obemaemu na.cs*ułlrowi Sy
ozewowi sarzucaee jest dopunc1aaie ei~ na
iu~yć ału~owych, 

+ Wykrydt niełegałnej drukarni. W 
tych daiach .ocht'ana petersburska otrzy· 
111ala informację,~ na Ochcie w jednym z 
dornów przy zaułku Poksłitowsłriat znajdu· 
je się nie~gahla drnkal'Dia peterslntrskie
go k6młtetu rosy;ttktej soejalnej demokra· 
.cji. W nocy o godzinie 3 policja wtarg
nęła do mteszkama śłMilrza Ria.d-czykowa 
i wykryła kawę dnllrarstą, przybory do 
druku i uiewielk11 ilość czcioaek. Rewizja 
trwała do 1 ana, gdyż odrywano p-0dło~, 
batła119 !!Hzegółowt> ściany i sufit. 

Biadczykow i obecny w mieezkauit1 
ltlident Biekjew zosiałi aresztowani i pod 
lilnym ko11wojem odesłani do .ochrany•. 
W zwillz.ku 1 tym arMzmm w rejonie 
Wieltiej i Mal.ej Ocbty dokonaao mnóstwa 
rewizji, które niedały jednakże żadnych 
wyników. + Nowe pokf.ady •ta w Rosji. Do 
„ Rusk. Słowa" i&le-gralują; 

"Kozak Her~ch, znalazł na dnie A
muru, na dyatan'Sie kiłku wiore.t, pt>kłady 
piasku zło-łenośaego. Z daieeięeiu garści 
piasku otrzymam> podobno 36 doli złota. 
Kozacy oudy Ba::czykowo w olMvod~de Za· 
bajkalskim znałeźłi bogate tereny złotonoś
ne i eksrJoatują je rabunkowo'. + Rzadka płodaość. W Car.akoaielski m po• 
wiecie ~włościanka Fomioa urodziła pięciora
czki, trzPch chłopców i dwie dziewc7ynki. 
Noworodki dotychuzas chowają slę dość do· 
brze. Fermina zeszłel!o roku urodziła tro· 
jaczki. .... 

+ Rabuaek w poci.. Z Omska te· 
łegrafuią do gazety .Dieńa, iż na linji kole
jowej Tiumeń-Omsk w poblłtu stacji Lubin
skaja czterech bandytów wdarł"I się do wa
gonu ~ ogr.abił.o członka arteli na l 6,000 rb. 
kabue1e zb1egh. 

O szkolę polską w Moskwie. 
Donosiliśmy pr~d tygodniem o zam

knitciu w Moakwie szkoly, istuieją.eej pny 
tamtejszem rzymsko-katelickiPm Towarzy• 
atwie dobroczynności, a ooztszezanej prze
ważnie przez dzieci mniej zamożnych miesz• 
kańców polakicb. 

Zamknięcie to nast~iło według twier
dzenia .Now. Wr.• z ro1pon;l\dzenia mini· 
stra spraw wewnctrzaych. 

• Dziennik petersburski• dowiaduje 11i9 
natoJIMast z wiarogodnego źródła, *e mm1· 
sterjum spraw wewnętruiyc h nie wydało 
woale rozpernądzenia za1•kuięcia szkoły. Dy
rektor departamentu, Tiażewillow, który 
Wilftłlwał nkoł~,podkreślił w raporcie! swoim 
łe c.kieci szkolne złobiły na nim w~a?'.e11ie 
do<łatnie, ~aśpiewały „Beze Cesarza chroń", 
dwie ruskie i jecłaą polską, pieśń. 

Lekcjs ruskiega Jęz,ta wprowaduiła go 
w podziw przez 116kładną zn,1jomość rozbioru 
ldania ruskiego i dobrej pisowni u jeduej 10 
lekłiej dz""wp,zyoki. łłltomiast nauczycrelka 

„GAZETA t~DZKA•-13 Sierpnia 1913 r. 

polka i Warszawy, zły miała akcent i 1dn• 
miony był p. 'Fiażelnikow, że liciba godziR 
języka polskiego r-Owna była łiczbie języka 
ruskiego. 

Wobec powyisze~o dalsze istnienie 
!Ukoły Tow. dolJr. w M1łsłtw:ie zupełnie za
Jeżnem jest od kuratora moskiewskiego O• 

k.ręgu n1lttkowego, do którego Tow. dobr. 
Jlłożyło odpowiednie podanie. 

Z Litwy i Rusi. 
O Konfiskata pisma litewskiego. Ko· 

mrtet do spraw prasy skonfiskował nr. 29 
pisma litew11kie~o pod tytułem.Lietuvos Uki· 
ninkas• .ta artykuł, traktujący o IV Dumie 
państwowej. 

Z Xrólestwa. 
§ Postrzelenie syna. Nieszczę· 

śttwy wypadek 11pot-kuł p. Waśniewskiego w 
Lublinie. Mianowicie p. \V., czys:mzą.c brau· 
ning, przez nieostrożnośe wywołał wystrzał, 
kt6ry trafił w pieni i zranił syna f p. W., 
Kula przeszła oba płuca. 

§ Sntierć w kopalni. W sobotę 
mieszlrnuiec Maff>bądzR, Jan Kurdyś, prccu· 
jąoy w kopalni „Plnski• w Zaglęhiu, wpadł 
do szybu z wysokości 66 metrów i zabił si~ 
Ilf& miejscu. 

Z Warszawy. 
(:) Siedel'DlłaŚcie dorożkarek. 

Andrzejewska, czyli prerwszs kol:tieta doroż• 
karz w Warszawie, o której niedawno pisali
śmy, zrobiła zdaje się niezły początek, gdyż 

oto w ostf.ltnim rozt.i1:i:ie dzłPnt1ym ober-rolic· 
małstra warsziamkłego wyrn ie11iono listę sze
lłłł8stu 11t1biet, którym uW:łehrno pozwolenia 
DB zajmu.wanie się dorożkarstwem. 

(:) Z rucłn.I strajkowego. Strajk 
4{)() t. zw. '"wałkarzy", wyrabittjących przy· 
szwy do kamaszy w Warszawie, zakońc:i:ył 
się u~zgłęlłuieuiem żądań robotników. 

Po 4-dniowym strajku szewców wars?.aw
skfoh, wyrabiających obuwilł ~mechaniczne 
ł. zw. "czwartego gRtunku", powrócili CJni do 
praey, tn3U1kawezy polepszenie warunków. 

W kilku iHiroligatorni!icłl żydowskich 
zastMjkowałi ozeladułcy, którzy domagają siQ 
9-god11-i.nnego dnia praey, podwyżki i płacy 
nie od sztuki. 

Z sąsiedztwa. 
X Plany !zatwierdzone. (o) 

Wydział hodowlany piotł'kowekiego nqdn gu
be~n-jalnego za~ierd-ził plany na budowle na· 
st~•: 

Francis:ika Surowca-nu rlom 1 piętro• 
wy w Jnljanowie, Antoniego Kophiskiego -
na d(Jm pnrterowy w Choj1•11ch, Ludwika 
Beulea-os dom w Julj~nowie, Andrnrja Pal· 
mowskiego na dom w Stok11ch i Antoniego 
Xowałskie~o-na stodołę w Zginzu. 

X Wysta.a. Dzisiaj nastąpiło o
twaroie wystawy rolniczo·prze-mysłowej w Pio· 
łrko .vie. 

X Zjazd!przedstawicieli To· 
warzystw pożyczkowych. Na zjeź
'17.ie przedstawicieli 'l'cwnrzystw drobnego kre
dytu !!'Hb. f piotrkowskiej, J.tóry o<lhędzie Rię 
duia 7 go wrześuia r. b. w Piotrkowie, mię· 

d2y innemi omawiaDe bęiJą sprawy orgauizr• 
ejli S~owarzyszenia wszy>Btkich kas poźyczko
wo-os1..cztdn ości-Owych gub. piotrkowskiej i 
podziału gub. p:otrkowskiej na dwa okręgi, 
na czele.których będ!\ stać komitety do spraw 
drobnego kredytu: jeden w Łodzi, a drugi w 
Częstochowie. 

X 15„lecie. W dniu 7-ym września 
r. b. Towarr.ystwo wza.}emnej pomocy prnco· 
wników handlowych w Pabjauiuach ohchodiić 
będ7.ie 15-lecie swej działakiości. Spodziewa
ny jest zjazil delegatów pokrewnych Rtowa· 
rzyszeń z Lodzi i o !;o lic. 

Informacje. 
Zakaz. 

Wobec zaprojektowanC'go w r. 1915 orzą,. 
dzenia pow11zechnego spisu 1-uduości w całym 
państwie, mini~terstwo spra\\' wewnętrznych 

poleciło gubernatorom w Kró]t>!ltwie Polskiem 
aby nie pozwalali w roku 1914 na urząd7.::t• 

nie ankiet i badnń statystycznych, urządza
nych prze~ towarz:ystwa i inne organiz1'cje w 

celach ektmomicznych. 

W spc•awie wys:ilłaonia v.1ię.źniów podda· 
nych zagranicznych. 

Departament policji polecił wszy~tkim 

gubernr.torom, aby na przyszłość, korespon-

deocję 11 ministerjum spraw zagranicznych, 
co do . wysyłania za granicę cudzoziemców, 
karanych w pań.;twłe roeyjskiem były prze
prowadzane natychmiast po osadzeniu w wię• 
Eieniu skazańca, gdyz człlstokroć się zdarza, 
że nim nastąpi zgoda obcego mocarstwa na 
przyjęcie ska1ańca, ten zmuszony jest siedzieć 
w więzieniu kilka miesięcy już po odbyciu 

kary z wyroku sądowego. 

W sprawie jezuitów. 

„Kolnisahe Ztg. M pow turza z zastrzeże
niem depeszę berneńskiego dziennika .Bund• 

według której w najbliższym czasie niemiec

ka Rada związkowa zajmie się sprawą znie· 
sienia 11stawy prseciwko jezuitom. Przedsta• 
wiciele Prus głosować będą za zniesienilłm. 

Kinematograf w wojsku. 

Minister wojny, mmejąc pożyteczne zna• 
ezenie kinematografu, puleC'ił komitetowi im. 
Skobelewa przy Mikołajewskiej akademji woi• 
BkowEJj podjąć się zadania zaopatrywania woj
ska w filmy kinematograficzne o treśd ll!IU• 

kowo· oświatowej; w ruzie życ1.enia poszcza· 
góloych pułków ma im być wydawane zupeł· 
nti urządzenie kinematografów. 

Wszystko, co dotyczy działa wojskowego, 
ma być kwalifikowane przez zarząd sztabu 
generalnego. 

Wynagrodzen;e mieszkaniowe kole• 
jarzy, 

Minlsterjum komunikacji poleciło, nby 
pracownikom kolei od d, 14 lipca r. b. ze 
wz~lędu 11i1. drożyznę mieszkań podwyższono 
podatek mieszkaniowy o 15 proc. cr.yli do 
wysokości 40 proc. pobieranej pensji. 

Zarrnd kolei warsz.-wied. posta~;owil owe 
15 proc .• podwyżki komorninnc,j" zaczPrPrn!Ć 
z funduszu „za wysługę lat", czyli :rnmiast 
150 rb. podwyżki rocrnej prr.l'Ownik otrzyma 
faktycznie 30 ri1b., gdyż 120 rh. odjęto 
z r·;bryki za wyslugę lat i wstswio110 rio ru· 
bryki na mieszkanie. 

Informacje handlowe. 
Drol!Jny kredyt. 

Zatwierdzono ustawy nowyclt towarzystw 
oszczędn ości1łwO·p< iyczkowrch dla c:uli. piotr
ko\>skiei we wsi Bur·zek pc,w. łaskiego, we 
wsi Chruszczeliród pow. bę <lzińsld('go, w osa
dzie Relelrntów, we w~i Blachownia pow. 
często ~howsl..iego, II low. oszc'Zędnościowo· 
poży..;z.l;o"·e w Dąbrowie pow. będ?:iński•,!!o, 

towarzystwo w osad.de Zalew, we wsi R,,idzi
ny pow. częstochowshiego, we wsi Przyb,) ł· 
ków pow. będzińskie::;o i we wsi Biała Górna. 
tego* powiatu. 

Wieża Marjacka w nowej 
szacie. 

Roboty około odnowienia wie7.y Mar
j11ckiej w Krakowie postępują bardzo szybko, 
mimo ciągłych deszczów, '.;tóre prze~1k~rk1· 
ją w pracilf'h kamieniarskich i numir ~ k;ch. 
Obecnie prowad~i się na szczycie wif ży ro· 
boty blacharskie, bronzownicze i roifot11icze, 
które n ajprawrto podobnie' wykończone będą do 
połowy pr:r,yszłego miesil\ca. 

Priy robotach na }1ełmie znaleziono kilka 
starych tab1iczek ołowinnych, porlttjących <l!l· 
ły i wymieniających OSQby, które dawniej 
przy odno'-'<ieniu wieżv .Marjackiej pracownły. 
Jedną z rnkn 1843, druga z r. 1859. Na.i· 
ciekawszą jednak była t::ihliczka umieszczona 
na jednej z mał.hh wieżyczek, otoeznjących 
głów·1ą, irrlio~. 

Tabliczka jest niewielka z blaehy oło· 
wianej, z nap1aem: .Anno 1615. Sigismundns 
'fertius Rex. Urszula. Bobola. S. I Przy
bite w l', 1844:". Oryginał tablic} o<lcll'nO 
do archiwum aktów dawnych miasta Krako· 
wa, gdzie będzie przechownny. Poniewriż 
podpisy są w owym chnrnkterze bardzo po· 
dobne do autentycznych i współoztisnych o
sobom podpisanym, nnle7.y pnypnścić, ~e one 
prawdziwie i mogly się znaleźć na wie7.y przy 
sposobnoiH zwiedzania jPj przez króla Zy· 
gmunta III \Vnzy, wraz z rlamą dworu. 11111· 

bienicą królewską Urs~ulą Meyerliug, Sląznr'::!· 
ką i Jezuit!\ Bobolą, przyjaciPlcm króla. 
Wziqwszy nadto porl uwagę, że Zygmunt ITI 
zajmował się alchemją i metalurgją, tern wię
cej jest prawdopodnbnP, że sam włns:10· 
ręl'wie na tej blaszce ołowianej się pod
pisał. 

\V samej wieży kamieniarze i murarze 
uzupelni11ją rlslsze panję murów, pod zimę 
zaś, o ile nie bęcizie zbyt wielkich mrozów, 
rozpocznie się rekoustrukcjlł schodów. Kilka~ 
krotnie wyrażano op:uję, i7. nRleży wykonać 
w wieży windę, dla udo2nrlnii>ni:i iej ?.wie
dr.ania. R,zecz ta jednak ok~:n h < ię 7 wiolu 
wzglęnów niemożliwa. 

s. 

Z sądów . 
Echa sprawy o zabójstwo rodziny 

Zilbermanów. 
Jak wiadomo senat skasował wyroll 

warsz. izby sądowej, sk aznjący Karola N o. 
waka i Leona Kus~czyńt1kiego za zabójstwo 
rodziny Zilbermanów w Tomaszowie na ló 
lat robót ciężkich. 

Obecnie nadszedł ukaz st>Hatu z mo· 
tywami, które podajemy w streszczeniu. 

Izba niesłusznie zawezwała w chara• 
kterze świadka sędziego śledczego prowa'" 
dzącego niniejszą sprawę, Aleksandra Gej
zerynera, o wezwanie którego nie prosiłPI 
ża<lua ze stron; niesłusznie izba kontrolo
wała ze~nania świ11dków przP,z obecnego 
na sprawie sędziego Gejzerynera; w moty.; 
wach swych izba powołn·e się na świadkólV 
niPLadanych w sądziP; i~ba po\\ ołuje się 
na głębokie przekcnanie sędziego śledcze
go en do winy oskarżonych; wreszcie nie
słuszne jest twierdzenie izby, że miej.;<cowa 
ekspertyza lekarska naukowo jest Wj ższą 
od takiejże ekspertyzy w Petersburgu. 

W końcu swych motywów 8enat O· 
świadcza, że motywy izby są powierzchn· 
wne i bezpodstawne. 

Sport. 
Z lotnictwa. 

Angielski aeroklub oglo·sił w!lrnnki Jo. 
tu ponad oceanem Atłantvl·kim z Anglii do 
Stirnów Zjedooczo11y"h. 

Nagroda wynosi 10,000 f. szt. Zawody. 
otwart.Ei są. rlla )otnik6w c iłee;o świata, p 1. 

siadajlieyrli świadect11 o lotnicza międr.yn 1ro
dowej F'PClr>rncji aeronautycznej. 

No11'.ry związek. 
Organizuje się w Łodzi związ·d~ arty· 

stów-malarzy. 
Z'.1lożycielami 7.wiązku są malarze: np . 

N. Szczeci1Hd. A. Weinb:ium i dzi <'~•1b r'. 
p. Cymmenn·ir; 

To.N. esptH•an ~j„_.:: 

To~· . .?;;perantystów łódzkich d , 
na zjad mający się odbyć w Kijow iP d 1., 

16 i 17 sierpni:1, swego członka dzie1,nika
r:r,a, p. Henryka Cymmermana, który 1111 

zjeździe tym wygłosi orlczyt "O pr:lsii> i j<'j 
z1111czcui11 dla ruchu esperanckiego", 

Pan Cymmerman dzisiaj w~jeilzie do 
Wnrs.:awy rlo dr. Zamenhofa i z 'Vnr;;zawy, 
wspóluie z dwoma synami twórcy ięzyka 
.Esperanto", ud:=ije się wprost do Kijowa. 

Nowe stowarzyszenie. 
Piotrkowska korniej a gubernjiilna clo spraw 

etowa1·zysv'~ i zwi1p1ków zatwierdziła ustawę 

łónzkiego Towarz\·stwa pracy społerznej. Za
rlirniem trg•l Towarzystwa, mięn"'y innemi, 
jest urządzanie dysku -ji na tematy z dzieclzi-
11y ekonomicznej, ~połeoznej i naukowej; dą
żenia do podniesienia knltnralnego i sanitar· 
uego Łod1,i. 

Legalizacja towarzystw. 
Pintrl,o\\·ska komisjfl spraw stowarzy

szei'1 1..deg:ilizow;ih usta\, ę kupeów w B~
dzini0 i tvwarzystwa popierania kursów • 
poiitecbnicznycb Rogulskie~o w Łndzi. 

tZ „Talmud-Tory". 
7.:1pisy i egzaminy wstępne do szko

ły Ludowej 'Jl-wa „Talmud-Tom" rozpocz
ną się w poniedziałek, dnia 18 go h. m. 
i trwać będą do 21·go włączuir. rorlzien
nie od godz. 9-ej do 11 rano. Kandyd~1ci 
składaj~ metrykę urodzenia; uczniowie 
płatni wnoszą wpis w ilości 20 rb. za rok 
szkolny niezwłocznie po .zakwalif.kowaniu 
ich do przyjęcia. 

Wykłady rot.poczną się w <i.. 25 b. m. 
Upadł.;>śó. 

Piotrkowski sąd okręgowy oglosił upa
dłość kupca łódzkiego, Karola Hai tmana. 

- Usiłowanie samobójstwa. 

W lei.::ie wi<lzewskiom za monopnlem .Jan 
Glo~owski, rohotaik lat 2:~, usiłowHł otruć 

się karbolem. W stanie ciężkim odwie· 
~iono go do szpitali\ Czerwonego Krzyitl . 

- Z głotlu. 
VI t1t:rnie zup<>łnceo wyrzerpnni·1 Hił 

i g:łl)dn przy uli()y Ogrodowej M 15 7.llflle· 
ziono robotnika 16-let:!iego Miec~yslawa Ho· 
lendru. 

- Bez opieki. 
Stefan Zarąbik 9-letni syn str6ża domu 

N. 13 pr?.y ul. Zadwfoiej, wypadł z okna 
1-ego piętra i zwich1:1l,ł nogę. 

- Por;oanienie• 
Na prr.i>rl1orlza<;ri ulicę i,a...,·r:-t ró~ Pn·..,. 

dzalniauei Marji; ·:1') R•!::ło. rrthot!i1~·J !'11.brvt:I:• 



Dl\ lat 52, nsp:vB jakiś nieznany osohnik i u· 
eerzył ostrem Il uędziem, wskutek (: 7. Pt;O R. 
edniosła rany głowy. 

- Kurcze żełądka. 
W fabryce przy ulicy Połud nh\' Pj N! 4 7, 

pracujący tam robotnik AlekeandH h!styński 
)at 89, podczas pracy dostał J; urc7.ÓW żo· 
lj\dka. 

- Na11ad. 
W celu rabanku został napadui ę ty przy 

ulicy Rokłciuskiej M 19 Frnncis ::ek Olstra, 
1iodlarz 57, przyczem uderzony l,ij1·m <i.elaz-
11ym, odniósł ran~ głowy. 

Z żalobnej karty. 
Wczo!'aj w Homburgu zmarl znajdu

lący s'ę t.am od pięcin tygodni na kuracji 
b. p. inżynier Paweł He.rtz, kandytat nauk 
matematyc1n1ych, jeden z wybitniejl!zych 
obywateli łódzkich. 

Na olbrzymiem·, kulturalnie ~aniedba
nem, zachwaszczonem pustkowiu. jakiem 
jest Łódź, nieliczne grono inteligencji sta
. " '·~ · i jakby egr.otyczną, ożywczą oazę i 

to właśnie wyjątkowo cenną i szlachet
IHl zmarły był ozdobą. 

Wszechstronne wykształcenie, grun· 
towna wiedza, myśl lotna a tęga i zdrowa, 
żelazna siła woli, czułe serce, przywiąza
nie do kraju, czystość aspiracji l•bywatel-
2kich, wreszcie niepospolity dar ujmujące
go krasomówstwa, oto wiązanka cnót 
i zalet tego człowieka, przedwcześnie, bo za· 
le<lwie w 47 roku życia zgasłego. 

Wychowany w Wan~zawie, gdzie u· 
ko1\czył gimnazjum filologicl(ne i fakultet 
mRternatyezny na uniwersytecie, ksztacił 
~ ;,., następniE: w Paryżu, gdzie czerpał wie
.: 1. t< z obfitego źródła .E·· ole Centrale" i 
.Points Chaissees '\ najwyźszej uczelni na 
liwiecie. Po ukończeniu studjów jako nie· 
J ospolicie uuloluiony iniynie: udał się do 
Hiszpanji„ gdzie w ciągu lat trzech zajęty 
b,Ył budową rządowych kolei ~elaznych. 
Jakkolwiek przy pracy tej towarzyszyło mu 
wzrastające powodzenie, jednakże tęsknota 
rn krajem (1jczystym sprowadziła go do 
domu rodzinnego w Łodzi, gdzie się przed 
laty na stałe osiedlił, oddając się pracy 
twórczej na polu przemysłowem. 

Rozwinął tu olbrzymią inicjatywę i 
żywą dzialalność. Utworzpn~zy pod włas
ną firmą biuro techniczno-hnndlowe i prze
mysłowe, przyjął czynny udz i ał jako zało
życiel w organizacji Suchedniowskiej fa. 
bryki odlewów, której, po przemianowaniu 
Jej na tow. akc„ był do niedawna preze
sem zarządu; należał do głównych założy
cieli tow. akc. przemysłu cementowecro 
"Wiek" i skoncentrował w swem biur~e 
kierownictwo zarówno bandlowR, j 1' k i 
techniczne, wielu innych przedsiębiorstw 
przemy~łowych, jako-to fabryki jut_y, kleju 
i t. pod. 

Po za tą dział:il•Jf\Ścią., b. p. inż. Pa· 
wel Hertz odznaczał się na<lPI' pożyteczną 
i owocną prac!\ we wszystkich dziedz'.nach 
życia apołecznego naszego mil1sta. 

Przedew11zystkiem więc jako czlonek 
komitetu reprezentantów Zgromadzenia Ku· 
pieekiego rn. łJodzi bronił niejednokrotnie 
w różnych delegacjach interesów tej kor
poracji. Był też kandydatem na posła do 
Rady P111istwe1, jako wyborca z łódzkiego 
okręgu giełdowego. Przez lat 10-do chwil 
ostatnich, bd członkiem zarz::idu Łódzkiecro J • u 
'l'ow. wz. kred.} tu, niema Io przycz\'niając 
się do obecnego kwitnąeegu stanu ·lej in
styturji, jako j{>j gorliwy członek i śwh1tły 
dor;1d1:a. 

tTa polu filantropji zapisal chlubnie 
swe 11n i ę na kartach Ł Ż\·d. 'I'ow. Dobr. 
i „'l'aimud- Fory", zwJaszc~a broniąc szkoły 
od przewagi fanntJzmu 11acjonal istyczne"o 
tam szukającego drogi do szkodliw.ej eks: 
p:rnsji. Ze sz<:ierem oddan iem się 11ełnił 
obowiązki człn nka ?:urządu i sk ::i r '.:mika.Tow. 
„U\'zelnin ... , za i n<hz...jąc tem swe głębsze 
sympatie dla szkolni d wa pol:;ki ego. 

Próhow..ł wre:1zcie sił swoich i na 
arenie pol ilycwej, aczkoh1 iek hez powodze
nir1, n~e mogąc: poJą.cz,rć W) maguti takt;· ki 
realnej. ~e ,- :1. ~zerem1 przekonauiarui postę
powem1, ktorych bJł żarliwym krzewi· 
cielem. 

Lódź straciła w osobie zmarhgo inż. 
Pay, la Hert.za jednostkę wyllilnie inteligent· 
ną, oby\\ atela dzielnego o rzadkieb cno
tad1 charakteru, um.i s iu i >ere :•. 

Zgon jego obudził naj żywszy ż. d we 
ws1ystkic h sf 1o.rach lud n ości miast<\ u któ· 
rej cieo:zył się niezwykłem poważ'aniem i 
ezeierą zasłużoną SJmpatją. 

Cześć Jeg-0 pamięci! 
Henryk Fr. 

.GAZETA t0DZKA•-t3 sierpeia 1913 r. Nr. 185. 

Telegramy. 
łołnierzy do Wiednia do Berlina, a stamtąd do Lon„ łych, kilku ofict>r6w i około 60 

dy nu. rannych. 
Ultimatum. W obawie 

(Telegramy ag. W. A.Ti wlasne. z d. 12/8). FRANKFURT u /M. Z Konstant.ynopo„ 
la telPgrafujl\ do .Frankturter Ztg. •, że am
basad(lr<'wi1> mocarstw poczynią wkrót~Ą raz 
jeszc 7 e energirrnp prtedstawienia Turnji w 
sprawie Adrjanopola i przekroczenia linji 
Euos-Midja, wbrew uchwałom kpnferencji 
londyńskiej. Krok ten ze strony mocarstw 
będzie ostatec.zuym, a posiadać ma charakter 
ultirnatum. 

ponownego ataku angłioy 

cofają się z Burao. 
Nieu•••lr strajk, 

Otrucie sit; Chomiakowa. 

PE'rERSBURG. Ze Smoleńska tele· 
grafują, że były prezes Dumy, Chomiakow, 
przez pomyłkę zamiast lekarstwa napit si~ 
sublimatu. 

Stan jego niebezpieczny. 

Zamach samobójczy Utoczkina. 

PETEHSBURG. Obłąkany lotnik Uto· 
czkin próbował w szpitalu odebrać sobie 
życiP; \'- r.mocniono nad nim nadzór. 

Ruch strajkowy. 

l 'ETERSBURG. Zakłady obuchowskie 
w których wybuchł Btraji;, otoczono woj
skiem; robotnicy w tych dniach otrzymaj& 
ostateczny obrachunek. 

Zaoatrżenie stosunków. 

PETERSBURG. W koła"h politycznych 
nie nadają wielkiego znaczenia zaostrzeniu 
stosunków pomiędzy Austro· Węgrami a 
Niemcami na gruncie Aitosuuków grecko-buł· 
garekicb. 

Zmusswue dbać o pop11rcie Niemiec, Au
stro· Węgry będą musiały ust!\pić. 

Stan krytrczny trwa. 

SOF.JA. Pomimo zawarcia pokoju 
stan krytyczny w kraju wcale nie złagod· 
niał. 

Wyzywające stanowisko 'l'urc.ji niepo
koi zarówno rząd, jak całą ludność. Dowóz 
żywności do stolicy ciągle utruduiouy, 
skutkiem cz ego ceny produktów jeszcze 
bardzo wysokie. 

Nota bułgarska, 

WIEDEN. Z Sofii donnsi .Neue freie 
Presse•: Bułgarja przygotowuje dwie noty 
do ·,nocarstw. 'y pie r wąlej oświadcza, że 
zgodziła się na zawarci<1 po ';"jll tylko w 
warunkach, przj mus7:>jry cycli ją do tego 
kroku, a zarazem w pr·~,,.l<o~: :1. 1 , :: ~ ~ · o. 

carstwa nie zatwiel'dzą trakt:•tll, f• v:l ( :""S• 
go na konferencji bałka11 s kiej w Bulrnre„ 
szcie. 

W drugiej nocie stwierdza rzą<l buł
gal'Ski, że zarządził niezwloczne rozbroje
nie :nmji, pomimo groźnej postawy ::P !':trn
Ilj' 'I'urcji. 

Ucieczka szpiega. 

SZCZECIN. Na polu ćwiczeń, pod· 
czas manewrów, otrzymał obecny tam pól· 
kownik Stein niespodziany rozkaz stawienia 
się do glównej ko endantury. 

Ku zdziwieniu wszystkich, pułl ' l'"'nik, 
zamiast usłuchać rozkazu, zaczął 111"'! 0 u
ciekać. Aresztowano go i przeprowudzvt10 
śledztwo, kióre wykazało, że Stein trudnił 
się niedozw olonemi wywiadami na rzecll 
obeego moe:.irstwa. 

Strajk we Włoszech, 

RZYM. Celem podtrzymania strajku 
rr edj olańsk.iego, tu t~js21a izba robotnicza po
stanowiła ogłosić strajk powszechny. 

Dotychczas jednak przyłączyli si~ do 
strajku tylko zecerzy. 

Demobilizacje. 

BUKARESZT. Demubili zacjn wojsk ru
muńskich nastąpić ma dopiero 23 b. m. 

WIEDEN. Z Sofji donoszą: demob.liza· 
cja al'mji bulgarskiej rozpoczęła się wc;rnraj. 

WlEDEN. "Rundschau• donosi, że 
rząd a ustrjack i za rządził utworzenie re11erwi
stów w armji południowej, a więo w Bośoji, 
Hercegowinie i Dalmacji. 

Rewizja traktatu. 

BUKARESZT. W prasie tutejszej uka· 
zują się artyklłły, kr} ty kujące w ostrych sło· 
wach usiłowania niektórych mocarstw w ce
lu dnk1111anta rewizji traktatu, zawartego w 
Buku reR zcie. l'1snrn zaznaczają, ż~ w razie 
zlama 11 ia warunków traktatu, Rumunja do· 
mugać s!~ będzie ze swej !!trony dalszych 11-

stęps1w i większych rekompensat terytorjal• 
uych. 

Radjum i szaleństwo. 

LONDYN. Na wczorajszem posiedzeniu 
kongrcrn lekarzy w Lontlyuie omnwiano srra· 
wę leczenia s1. aleustwa za pomOt'I\ rad jum. \V 
zakładach specjalnych dra Mannhard'ta po
czyniono barlania w tym kierunku, które dał1 
wyr~iki pomyślne, gdyż H z pom ędzy cho
rych wyzdrowiało zupełnie pod wpływęm !'Il· 
djum. 

Sprawa Adrjanopola. 

WIEDEN. Przybyła tu do ministra E!praw 
aewuęt.riinych, hr. Berehtoldn, delegti«jR tu
recka, w celu skłonienia rząrlu oust · o-węgier• 
skiego, aby nie występowttł 1 rzeciw Turcji w 
sprawie A.drjnnopoln. De1iutacja uda siv 

Ks. Borys zasłabł. 

SOF.TA. Potwierdza 11ię wia<i"rn"RĆ o 
masła bnięciu bułgarskiego następcy tron n, ka. 
Borysa, który cierpi skutkiem przejść gwnł
townych w ciiw:u oatatniego roku, na silny 
rozstrój nerwowy, "'obec czego wyjeżdża ua 
czas pewien za g-r~nicę. 

l':oju11z niezachwianlr. 

P \RYŻ. Nota półurzędowa oświadcza, 
śe przejściowe nieporozumienie francusko-ro• 
syjskie z powodu Kawali uie posiadało by· 
najmniej głębszego znaczenia. 

Ostatnie telegramy. 
Odro~zenle konferencji. 

LONDYN. Na wczorajszem posiedze· 
niu Jr'iy gmin sir Edwar<l Grey zakomu· 
nil.-ov - i posłom, że konferencja ambasa
dorów została odroczona na czat'! nieogra„ 
aiczony, gdyż spełniła swoje zadania: do
prowa<!ziła do porozumienia w sprawie 
alhnń~'-iej, oraz wysp Egejskich. 

C' ' do Alh:in~i to 11tTVor~0110 miPdzy• 
narvC:. Wił komisję kontroli, której zada· 
niem jest czuwnó nad autonomicznym 
państ'"em Hlb:ińskiem z księciem na czele, 
któreg-1J wybiorq mocarstwa. 

S rnw~ wp~-1 E""ejskich ro7.sfr7ygną 

moc1n· 1: "~a snme, lenz nie ritrzym~i'\ r ·\d· 
nej z znich. W sprawie Tracji i Adrjanopo· 
la mo ,! i:irstwa rozpoczęły już akcję u 

Porty. 
Linja Enos Midja musi być respekto

W""" --. -.,,ez Turcję. Linja ta nie byfoby U• 
sta• .nvion<l przez mocarstwa, gdyby nie 
to, że) niektóre z nich objawiały _ chęć in· 
tenYe njo wania. 

RZYM. Strajk generalny w stalicy nie 
udal się zupełnie. Robutnicy nie usłuchali 
swych przywódców. Z»stratkowali tylko 
zecerzy, którzy jednak obecnie przyst,pili 
już do pracy. Na zebranie, zwołane przez 
przywódców stawiło się zaledwie 600 ro·· 
botników. Strajk generalny zakończył się 
przed rozpoczeciem. 

Znowu sufrażrstki. 

LONDYN. Na ostatniem posiedzenia 
kongresu lekarskiego przemawiał takie mioi· 
eter robotniczy Jhon Bnrn. Podczas tego 
przP.mówieuia rozległy się okl'zyki sufraży· 
etE'k: Męczycie kobiety, pozwalacie iro mrzeć 
1 głodu w więzieniach•. Ostatecznie wy pro• 
wadzono hałasujące sufrażystki. 

Telegramy gratula6yjne • 

BUKARESZT. Natychmiast po, podpi· 
simin pokoju król Karol wysłał do wszyst· 
kich czterech królów państw bałkańskich te
legramy gratulacyjne. Serbja, Grecja i Czar
nogórze zaznaczył) w odpowiedziach 
ewojlł sołidarnośó i wsp61Dość interesów z Rn· 
munją. KróJ Ferdynand buhl.\rtiki wspomntał 
o tem, że zawarcie pokoju zakończyło okres 
ttagedji bułgarskiej, w którym to okresie je· 
den po drogim spadały ciosy na Bułgarię. W 
dalszym ciągu telegramu król Ferdynand wy

raża nadzieję, że przyjdzie do zacieśnienia 

stosunków puyjaciel11kich pomiędzy Bnłgarjl\ 

i Rumunją, 

Strajk w Medjelanie. 

MEDJOLAN. Zwołane przez komite~ 

strajkowy zebranie postanowlło przystąpić 

dzisllij do pracy. Strajkuje jeszcze zaiedwie 

7000 robotników kole:owycb. Wczoraj z o
gól nei liczby 700 tramwajów, uruchomi o ... 
no 21)(). 

Ze świata. 
(-) Policja pruska i psia buda 

zabawnem zdarzeniu, jnkie miało miejsc1J 
S;;lezwigu, opowiada fraucuski .Figaro•. 

Grlyhy Turnja nie oddała Tracji I O 
Adrianopola, to będzie miała wkrót.re do w 
czynieni. :,i kłorot- • ...,i natury finflnso'"ej i 

W jednej z miejsoowości, zamie11zkałycb 
przP:r, ludność rtuńską, pewien gospodarz zbu
dnw<ił dla sw('go nlullieńco, czarnego podwó· 
tzowego p1m, budę, którl\ pomalował na czer· 
wono. Ale pies wkrótce zginął i gospodarz 
nahy ł sobie nowe1rn stróż:i domowego, tym 
razem o kudłach biułycb. !fowy lokator cser
wouej budki nar11zil jednak swego pana na 
przykr_v ?. atar~ 11 prilioją. 

ze zhr ~j · 1ą int"--w c ncją mocarstw, a. pr"'a• 
tem może się narazić na podniesienie kwe· 
stji dardanelskiej i innych apraw, których 
poruszenie nie leży w int.eresach Turcji• 
Pokój bukareszteński należy uważać za 
prawomnrny. 

Rozruchy w Hiszpanji. 
MADHYT. Sytuacja w Bar::!e

lonie, która zaczęła się już wyjaśniać, 
dzisiaj znów uległa pogor~,e'.1 · ··. Ro· 
botnicy postanowili po"' )w - · Fłr!li
kowr:ć, przyszło nawr~ lo ' :-•:n-·vch 
st::rć pomiędzy robotnikami i poli
cją.. Kobiety, żony robotników, zbu
rzyły kilka zakładów tkacL irh. Gwrir
dj:i "11unicypa1nn. musiała użyć białej 
broni, przyc:c""'l wielt osób zostało 
rannych. Ur7.~dnicy koleiowi grożą, 
ze przylączą się do strajku. 

Cholera. 
SERAJEWO. Cholera azjatyc

ka przekroczyła granicę Anstr'i. W 
Cozia, w pobliżu granic:r ~eroskinj 
zachorowało sześć osób, z których 
trzy zmarły. 

Potrczki w Marokko. 

PARYŻ Pod lfram i I ·n Mus ta J,>rzy. 
szło do wielkich potyczek: pomiędzy · t"iska
mi francusldemi i marokailczy buni. 1\f 1 • o i"•ń

czycy ponieśli znaczne straty. Po , tronie 
francuskiei jeden oficer został zabitv, jeden 
ofjcer i 2 żołnierZ:Y ciężko rannych. 

R~zruchy w kolonjach angielskich. 

LONDYN. Tysiąc derwis11ów „,v· •to 
dnia 9 b. m. na odrtzial ang_ielskich kawale• 
rzystów wielbłąrlowych pod Dowei i :11nu~ih 

go do odwrotu. N•tstępnie dnia 10 oddlliał ten 
cofnął się do Bura o. I'' rit rnuie angielskiej 
j.iden oficer i kilku iołoiersy zoatało sab~ 

Bo oto, policja pruska w Szlezwign, iak 
i niek tó1 e jej kuzynki w i onych kraj11 ·h, we 
ws;i;ystkiem dosirzt11ra intrygę obcoplemienn1\, 
W danym wy pud ku biały pies w curwo11Pj 
budzie wywołał przed ocayma wigilów pru• 
skich widmo iredenty duńskiej. I ni fortu1111y 
włnś ·ic:el nieprnwnmyślne~o zwiP~7f;'<'iR otrzy• 
nrnł z urzędu poli eyjnPgo wezw„11i.: albo za
bić bi .dPgo l)'ll, albo przemał.n\ ać rzerwon~ 
budkę uą inny kolor, komb1nRcj1t bowiem ko· 
Jorów białego i t'Z"rwo11Pgo, jako będące na• 
rodo wy:n1 kolor:1m1 Dauji, jest 1111 ziemi pru• 
11kiej nie dopuszczalnll. 

Historja milczy, kto padł ofiarą, ozy 
pies, czy bud.ka, .pnezoruo~ć· jeduak po· 
licji pruskiej zasluguje niewątpliwie na U· 
snanie. 

(-) Za to że nie umarł. ~ B;e_ 
tończyk Rondon miał priykrą żonę, która 
mu 7'\truwału .rycie. Razu pewne<?;o jej ojciec 
pokłócił się z zięciem - i rozpłatał mu cza· 
szkę siekierą. 

Ku niepojętemu zdumieniu lekarzy ran
ny jednak wyle1J1:ył się ' okropnej rany, a 
stary ojciec przykrej żony poszedł do wię
zienia.· 

'.\iiła ta kobieta postanowiła „zamścid 
się• „ '\ mężu, „, t'l, że nie umarł i za to że 
o]ciec jej ·.hciał go zabić i za. to że siedzi 
w ~ięzieniu-: pewnej nocy oblała męża 
roztopionym nłowiem ••• 

Nie,;zczęśliwy człowiek, który właśnie 
wrócił · : szpitala z głębok!ł blizną na gło• 
wie, .:mdz ' ł .:ę ~e 'i'lU obok ~ympatycznej żony 
w Ol\ropnyc11 1„ęcMrn1ach, L)zoło, uszy miał 
z11i.lne płynnym 'U~llllem. 

Lekarze z trnduościl\ uratowali mu ży· 
cie, wyjąws.y z uazu ołów. 

A Roudouowa ucieUa. Policja próżno 
jej poszukuje. -
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Promienie Katerli i Wellsa. 
lniynier włoski Ulivi (jak o tern już do· 

noeiliśmy w depeszach) roł>i obecnie na jach· 
eie pod Havrem niezmiernie ciekawe doświad· 
czenia z dziedziny radiobalistyki, które zdają 
1ię sprawdzać idee Wellsa i Katerli - mia
nowicie Ulivi znalazł "promień palący". 

Ułivi, z maszyny wysyłającej fale ele
ł.tryczne Qak w telegrafie bez drutu), może 
z precyzji! dosięgać masy metaliczne, zarów
no na lądzie, jak na m1mm, które znujduią 
się w promieniu działaniu jego aparatu i mo
że oziwczyć stopień zdolności elektromagne
tycz1rnj tycl1 mas. Jeżeli te masy zawierają 

_ lll?.t"l:je wybuchowe, to Ulivi może je dopro
wndzić do wybtJcłrn, jeżeli chce. 

\V tych warnnkach ani pociski armatnie, 
ani torpedowce, ani pancerniki nie mogą uni
knąć z1lisMczenia przez uderzenie owego „ pa· 
ląc ego promienia". 

• GAZETA t0DZKA•-t3 Sierpnia 1913 t. 

Ulivi zaproponował rządowi francuskie· 
mu sprzedaż swego wynalazku. 

Szef sztllbU francuskiego generał Zoffie, 
wydelegował oficera sztabowego, aby był 

obecny przy doświadczeniach włoskiego inży
niera; widział je również generał de Ca
stello w towarzystwie dyrektora instalacji ra~ 
diotelegraf1cznych na wieży Eiffla. 

Doświadczenia Uliviego były, jak się wy· 
rażaja, dzienniki francuskie, przekonywujące, 
Mianowicie Uiivi wysadził w powietrze skrzy
nie metalowe, zawier11jące proch, z odległości 
23 kilometrów. 

~Promienie palące" swego wynalazku 
Ułivi nazwał promieniami .intrafioletowemi«, 
albo • promieniami F. •. 

Wkrótce Ulivi wyrusza na morze, aby 
tam czynić doświadczenia na jeszcze większa 
odległości. 

Jest tQ znpełny przewrtSt w spos<>bach 
prowadzenia wojen-może aawet poczl\tek ich 

końca. Jrżeli nie można b~dzie trzymaó skła• 
d6w prochu, bo je wysadzi w powietrze prze
ciwnik, kiedy tylko 111eehce i skąd tylko ze
chce, to jakże będzie można używać armat, 
karabinów i torped? 

Wynalazek Uliviego jest wiekopomnym. 
Żyjemy w epoce, w której fantazje się szyb· 
h urzeczywistniają. Pomy11ły z „ Wojny świa· 
tów" i z • Róży" stały się ~rzeczywistością. 
Promienie Dana i promienie Marzjanów nie 
okazały się bajką. 

MIESZKANIA 
różne, złożone z 2, 3, 4 i 6 pokoi, 
kuchni i wygodami są do wynajęcia. 
Ul. Długa ](g 123. 219-3 

s . 

Czy doprawdy ? 
Pani jeszcze nie utywała kremu 

JU...__----" ... tak bardzo rozpowszechniooego na 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym 
rez1lltatem. Wydatek nieznaczny, 
a korzyść wielka. Wszelkie piegi, 
opalenizna., plamy, pl')'SZCze, wąg
ry i liszaje natychmiast bezpowro
tnie znikają. Dla uniknięcia naśla
downictwa sprzedaż tylko w skła

dach aptecznych na 

Nawrot NQ 54, i Konstan
tynowska 75. 

Cena za słoik 50 kop„ mocniejszy 
75 kop. 

W dniu 12-ym sierpnia r. b. zmarł nagle w Homburgu 

Czł~nek Zarza~u ŁMzkie[o Towarzy~twa Wzajemne[o Kredytn. 
Zmarly od lat dziesięciu nalezal do Zarządu naszej Instytucji i polozyl dla niej nieocenio

ne zaslugi. 
B. p. Pawel Hertz odznaczal się rzadką inteligi€ncją i fenomenalną wprost bystrością umyslu 

przy nieskazitelnie prawym charakterze. 
Byl nam zawsze światłym dorado~ i tracimy w Nim kolegę nie do zastąpienia, którego :pa

mięć na zawsze będzie nam drogą. 

Rada i Zarzqd 
Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

Dnia 12 sierpnia r. b. po krótkich, lecz cięzki6h cierpieniach zmarl w Homburgu 

B. P. 

inżynier, kandydat nauk matematycznych, 
o czem zawiadamiają nieutuleni w żalu 

do wa • I dzieci • 
O dniu pogrzebu nast~pią oddzielne zawiadomienia . 

• 
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RB.50,000 

„OAZl!TA tODZKA•-t-3 sierpnia 1913 roku. 

NAGRODY 
otrzyma ten 

kto wi~ate, 1mie n~ 1namum 
Tylko w ,,ODEON.IE" do odnalezienia. 

,~t~ , - ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~""~ Dr. Alfred Hejman 
~ lfiniej5Zem_ zawiadamiam Bz. Klijenttilę, że mój MAGAZYN MEBLI )ł specjalista chorób: 1565 
t( istaieflłCY od 1902 r. pny uJ: Piotrkowskiej Nr. lł5, przeniosłem na „ uszu, nosa i gardła 

ł( _... Piotrk sk ... 0 117 „ z Warszawy zamieszkał w Łodzi 
M _..... · ·OW · q .,.._ „ przy ul. Zachodniej 57, 
t{ „ gdzie przyjmuje od 9-10 i 4-6 p. p. 
łt.1 i polecam w wielkim wyborze całe urz~dzenia jadalni, B)!.pialni, gabinetów męzkich, salonów i t d' „ E fr~:i~wr:.i~~:.dyncze meble podług najnowslfjeh WZOIÓW i po najtańszych cenach, wykonanie ~ Dr. M. Gromski 

Nr. 185 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska N2 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwj na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 
miczne: moczu, plwGcin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciow)'ch, wody, mleka i t. d. „ Z powa~aniem ,.. 

ł( „ „ Choroby dzieci. ~eesssa 
M l. Szymański i Sp. „ Dzielna s 
~ 1650-4 1 -"' od 3-5 po poł. ... ,~········~······„ ... „ .............. „ 164

4. Dr. med. P. LAftGBARD 
I - Dr I me~. s. Aronson b. asystent~~ł~i~~~~~li~?kiej, specja-
• - lista chorób wenerycznych, skórnych, 

P'erwsza Leczn1'ca lekarzy snnc·al'stów Piot:~~~s;:::t1~~~ bT~~~~;-82. Przy wt~~~:~r~e~;;it!~c~~:~~anie 
I · · · yu J ł ,. łk!'P,2!~ i ~~~~''·~~!~~n•~ ~Hiir~~~i,~~!E~~~~~=~~'. 

dl h d h eh h 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 cherza i kanału. Endoskopia i cystu-a przyc O zącyc · oryc skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i Or. l. p ft y 8 U l SKI od 4-8, dla pań od 4- 5-ej. Hol 

45. PiełrU.ska 45 (ritg Zielonej}. Telef. 30·13. 

Wclmętrzne ·i nerwowe Dr„ L SZWARCWASSĘ)ł od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Chefoey s?Wrne i w~ne Dr. L. PRYBULSKł. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Pouiedziałki, śi:ody, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Cłwr@Oy dzieci miejsce pOJ"ad dla matek szczepienie ospy DL I. l.IPSZVC codziennie od 1-2 pp. 
Otoreby chiruP9icnte Dr. łL KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Chornł.ły kobleoe Dr. M. PAPIERMY od 3 - 4 ccxhiermie. 
Chet:oby oczu Dr. B. DONCłłlN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Choroby no1111, U6ZU i gardła Dr. C. BLUM Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 - .10 rano. 

Aaaiizy krwi, W!fdzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Zarząd Ekspłoatacji 

Łód~ich Rzeźni Miejskich 
Ili. lnjqrnierska .Ni I. 

Poi.ca UJ - kim, liełef e, kłiski! :r::e~ tói i 
ll'JIMłcr tniuy do ~ełuw tech- fl•mu tlłfllłM na na wozy u~uzbn 
HJIUłł&L IBPIWI , mcznfch. l\łtilł 1ąm.w1q szłuczne. lłłlłt AG 

• HfftUI na kum dła ~. tucz· IUlati ' ł • b• rłn 

I lllatBIMłl ni dtoum i trzody. 111m!ft BBIHłlnl ut:ZYD-
ta~u~y w kiUm wyborowych. hrwine suchą Lńtl f'lłłł[JDU 
łt1111BH jakościach i ko.1-0"rach iłL LłiUU mokrą. U3 lltł LHJ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 692-

(z prawami ukół rządowyc:h). 
Kancelarja przyjmułe podania o przyjęcie uczniów w ponie· 
działki i czwartki, a od dn. 18 si·erpnia codziennie w godzinach 

od lO·ej do l·ej po poł. 

Egzamina wstępne ro.zp.oczną. się 29 sierpnia, lekcje mś 
2 wrzeŚłłia. 

Adres: 
Inspektor z. Siede. 

&.ódź, uL Widzewska Xs I03. 1651- 6-1 
. ~ . . . . . . . -

Dro JEhNiel(I 

• . ! 
N 

"CS 
Cl' 
N 
Ili • 

~horoby weneryczne, skór.r 
dPóg !J10&20Wych 

ul. ANDRZEJ A .N2 7 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 

Telefon Nr. 170 1404 

Dr. FrwiHek Kozi~~swi~z 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 
Pltzeja:.zd M 8. Tel •• 17-14 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził 'się na 
ul. lłmot l, roo PietRowskmi. 

Oboro6y1 skórne, : we.....,•ca~e 
i moczopłciowe. 

Przyjmt\ie od 9-12 r. i od 5-8 w. 
~ Panie od 4-5 po poł. 2j)2 

Ulica Południowa M 2. 
Telefon ;\li 13-59. 

ChorobJ' skórne, włosów, we• 
ner)'czne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPlHLISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
"Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp. 

pa.nie od 5 - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 

Br. me~. Kami Ri~uer 
Choroby dzieci 

Przyjmuje od 4 - 6 po południu 

Nawrot 7. Tel. 32·42 

przepa:owadził się 
na ul. Srednią Ni 3„ 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyk11 lekarską (cwarz. 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół: i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska Ił! 120. 
Tełefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10-11 ran<> 

Dr. med. J . . Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewniitnne i nerwowe. 
Specjalae: choroby, żołądka, kiszek. 
przetaiany materji (cukrowa: podagra 

-otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w lab0ratorjum własnem. Od 11-1 

rana i od 5-7 I pół po południu 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. l<rzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włosów i 'veneryczne, 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep. 

606 i 914 (wśrórlżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna po.czekalnia), w niedzieli) 

do 4 po południu 

Dtstanisła(I) Leooinson 
przeproowadził się 

na ul. Piotrkowską M 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
W sierpniu przyjmuje tylko od 5-7 
po poł.; w pozostałe miesiące i od 8-9 

rano. 1661-20 
Telefon Nr. 8-10. 

Dr. L. Klaczki n 
KONS'fANTYNOWSKA 11. 

SyphHi~ sk6rne, weneryczne 
chorob-y dróg mcczow;rcn, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'f A 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W nied:uiele i świętr1 tylko 

do 1 rano . 

Dr. Tadeusz Brabander 
przeprowadził się 

Piotrkowska NQ t 09. Telef. 11- t 4. 
Akuszerja, choroby kobiet i kobiecych 

narządów moczowych. 
Oświetlame kobiecego pęcherza, 

Przyjmuje od 9 do ll rano i od 4 do 
7 po poł. 1662-12 

Ogloszenia drobne. 
Były ekspedjent, znający język nie

miecki, poszukuje pos:.idy ekspe
djenta, gospodarza podwórzowego, do
zorcy i t. d, wymagania skromne . 
.Adres w Administr. Gazety--Prze
j azd ~\! 1. 

Do wynaję<'ia od 1 go. października. 
dwa pokoje z kuchnią, jeden pokój 

z kuchnia, przedpokojem. ul. Roz wa-
dowska xg lb. 2171- 3-1 

Pokój przyzwoicie umeblowany z 
oddzielnym wejściem roszukiw»ny 

w niezbyt wielkiej odległości od rogu 
nl. Przejazd i Piotrkowskiej. Oferty 
sub. „S. t.• jak również zawiadomie
nia telefoniczne Ni ?.0--20 przyjmuje 
Administracia ~Gazety". 2166 

Potrzebny z uczciwej rodziny I 6-letni 
ucze11, mówiący po polsku i po 

niemiecku na praktykę do tapicera. 
Długa :M óO, r óg Ziel0ne.i. 217f'-3 

Potrzebny uczeń do fr) zjera. HaJ-
wanska }..li 35. 2177-3 

Sp1·zedam plac w Whlzewie przy 
kolei obwodowej za rub. 5'i0. Wia-

domość w administ1·acji. 2i75-3 

----w ttoeZJJJ "'Jana Graika, Wi1lzowaka li 106 




